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PRZYSZOWICE. 135-LECIE OCHOTNICZEJ STRAŻY POŻARNEJ

Zawsze na straży
„Bogu na chwałę, ludziom na ratunek” – to szczytne motto, wypisane na strażackim sztandarze, druhowie z Przyszowic 
realizują już od 135 lat. Mieszkańcy zawsze mogą na nich liczyć.

DZIEJE POŻARNICTWA W PRZYSZOWICACH

W  XIX wieku funkcję współczesnych 
Ochotniczych Straży Pożarnych pełniły 
Związki Sikawkowe. Związek taki powstał 
także w Przyszowicach. Pierwsza wzmian-
ka o  nim pochodzi z  1 sierpnia 1883 ro-
ku. Zapisana została w dokumencie doty-
czącym tworzenia Związku Sikawkowe-
go Gmin Przyszowice i Gierałtowice. Statut 
Związku podpisano 31 grudnia 1887 ro-
ku i tę datę przyjęto uważać za powsta-
nie Ochotniczej Straży Pożarnej w Przyszo-
wicach.

Pierwszym przewodniczącym Związ-
ku Sikawkowego został pan Gramcz (imię 
nieznane – red.). W skład zarządu weszli 
wówczas: Franciszek Widuch, Franciszek 
Sobota, Florian Skrzypczyk, Emanuel Lo-
rek, Paul Jojko oraz pan Bieniek. 10 maja 
1906 roku Związek Sikawkowy przekształ-
cono w Ochotniczą Straż Pożarną w Przy-
szowicach. Komendantem był wówczas 
Wilhelm Kuś. Remizę strażacką urządzono 
w zaadaptowanej wozowni majątku Fran-

ciszka von Raczka. Na wyposażeniu OSP 
znalazła się ręczna sikawka z odpowied-
nią ilością węży.

Przyszowickim strażakom zawsze bliż-
szy sercu był orzeł polski, niż niemiecki. To-
też, gdy wybuchło powstanie śląskie, nie-
mal wszyscy wstąpili do pierwszej kompa-
nii przyszowickiej, której dowódcą został 
strażak Franciszek Lipa.

Po powstaniach i przyłączeniu części ziem 
śląskich do Polski, nastąpił okres rozkwi-
tu OSP w Przyszowicach, nie tylko związa-
ny z pożarnictwem, szczególnie za czasów 
ogniomistrza Nikodema Pyki – podkreślają 
współcześni strażacy. Pyka powołał do życia 
orkiestrę dętą, a później i smyczkową.

W 1926 roku, z okazji zbliżającego się 
jubileuszu, społeczeństwo Przyszowic 
ufundowało jednostce OSP sztandar, któ-
ry poświęcił ks. Franciszek Pogrzeba. Nie 
dotrwał on jednak do naszych czasów – 
zaginął w czasie II wojny światowej. No-
wy ufundowano już po zakończeniu woj-

ny, w 1946 roku, do dzisiaj jest w jednostce. 
W roku 2017, z okazji 130-lecia, jednostka 
otrzymała kolejny, nowy sztandar.

Pierwszy profesjonalny wóz bojowy 
strażacy z Przyszowic otrzymali w 1962 ro-
ku, płacąc za niego z własnych środków. 
Do budowy remizy w obecnym jej miejscu 
przystąpiono w 1971 roku. Inicjatorem był 
druh Jerzy Dworaczek. Powstały obiekt, 
rozbudowany przed kilkoma laty, nadal 
służy strażakom. Obecnie prezesem OSP 
Przyszowice jest Andrzej Gawlik, a funkcję 
naczelnika pełni Marcin Fojcik.

Przyszowiccy strażacy, od początku 
swojej 135-letniej działalności, uczestni-
czyli w tysiącach działań i akcji. Zawsze 
spieszyli z pomocą ludności – nie tylko 
miejscowej, ale i z ościennych miejscowo-
ści – w walce z żywiołami ognia i wody. To 
temat na osobną publikację, swoim ogro-
mem wymykający się ze szczupłych ram 
Wieści. 

Opr. jm, źródło: OSP Przyszowice

Podziwu godny jubileusz stał 
się okazją do zorganizowa-
nia uroczystości. W sobo-

tę, 7 maja, w godzinach popo-
łudniowych jednostka wzięła 
udział w nabożeństwie w in-
tencji strażaków, odprawionym 

w miejscowym kościele pw. św. 
Jana Nepomucena. Po mszy św. 
uczestnicy udali się pod remi-
zę, w rytmie marszów granych 
przez Orkiestrę Dętą OSP Przy-
szowice pod batutą Mirosława 
Hajduka.

W finale rocznicowej uroczy-
stości, na placu przed remizą, 
odbył się strażacki apel. Jego 
wyjątkowy charakter podkre-
śliło wciągnięcie polskiej fla-
gi na maszt oraz odśpiewanie 
hymnu państwowego. Był też 

sposobnością do przypomnie-
nia historii OSP w Przyszowi-
cach, także do uhonorowania 
zasłużonych dla jednostki dru-
hen i druhów strażackimi od-
znaczeniami.

Złotymi medalami za za-
sługi dla pożarnictwa odzna-
czono Andrzeja Pykę i Adama 
Kleczkę, srebrnymi zaś Graży-
nę Gawlik i Franciszka Mazu-

ra. Medale wręczył prezes przy-
szowickiej jednostki, Andrzej 
Gawlik. Z gratulacjami pospie-
szył także wójt gminy, Leszek 
Żogała.

W uroczystości wzięli udział 
również mieszkańcy Przyszowic 
oraz najmłodsi adepci pożarnic-
twa – Młodzieżowa Drużyna 
Pożarnicza OSP Przyszowice.

jm, fot. Jerzy Miszczyk

W imieniu społeczności gminy 
strażakom dziękował  
wójt Leszek Żogała.

Uroczystość była okazją do 
publicznego uhonorowania 
zasłużonych druhów i druhen.Przyszowiccy druhowie-ochotnicy godnie kontynuują dzieło swoich poprzedników.

Życzenia
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WÓJT LESZEK ŻOGAŁA DLA WIEŚCI

Gmina musi mierzyć 
się z wyzwaniami...
Wiele wyzwań staje dzisiaj przed gminą. Finanse gminy odczuwają, tak samo jak 
portfele wszystkich nas, skutki inflacji. Niepewny jest stan prawny, w jakim będziemy 
funkcjonować za kilka miesięcy. Obraz otaczającego nas świata rysuje się w niezbyt 
optymistycznych barwach...

W  takiej sytuacji pozosta-
ją dwa wyjścia. Można 
czekać z założonymi rę-

kami na rozwój wydarzeń. Moż-
na też podjąć rękawicę i zrobić 
to, co jest możliwe. Jestem prze-
konany, że tylko taka, aktywna, 
postawa daje szansę na prze-
trwanie kryzysu, który wkra-
cza do samorządu. Nie ma się 
co oszukiwać, że przetrwanie 
będzie łatwe, proste i przyjem-
ne, a do tego tanie.

Przykładem jest konieczność 
podniesienia opłaty za wy-
wóz śmieci od lipca. Inflacja, 
wzrost kosztów, brak konku-
rencji na rynku (gmina zapro-
siła do przetargu wielu przed-
siębiorców, a ofertę złożył tylko 
jeden), to tylko część obrazu. 
Drugim jest fakt, że ilość od-
padów w przeliczeniu na jed-
nego mieszkańca jest po prostu 
bardzo wysoka w naszej gmi-
nie. Wywóz każdego kilograma 
kosztuje. Ilość odpadów zależy 
od każdego z nas. To są nasze 
decyzje na zakupach, czy przy 
koszu na śmieci (segregować czy 
nie segregować) i wiele innych, 
podejmowanych każdego dnia. 
W kończącej się umowie z firmą 
wywożącą śmieci mamy jedną 
z najniższych cen za tonę od-
padów. Co z tego, skoro tych 
ton jest tak dużo, że ostatecznie 
każdy z nas płaci wysoką cenę. 
Warto i o tym pamiętać. Gmina 
korzysta ze wszystkich narzę-
dzi, jakie posiada, żeby system 
wywozu odpadów był szczelny. 
Trzeba jednak pamiętać, że mo-
żemy poruszać się tylko w gra-
nicach prawa.

W gminie – w drodze szero-
kiego konsensusu – od wielu lat 
usługi komunalne świadczo-
ne są na poziomie wyższym, 
niż przeciętny w kraju. Cie-
pły obiad dla każdego ucznia 
w szkole to wydatek liczony 
w milionach złotych w skali 
roku. Warto sobie uczciwie od-
powiedzieć, czy opłata za tzw. 
„wsad do kotła” wystarczy na 
przygotowanie posiłku, któ-
ry dostaje moje dziecko. Resz-
tę dopłacamy wszyscy poprzez 
budżet gminy. Tych przykła-
dów można by podawać wiele, 
np. czas pracy świetlic w szko-
le. Albo poziom skanalizowania 
gminy. Tu ważna uwaga. War-
to pamiętać, że z powodu szkód 
górniczych znaczna część na-
szego systemu kanalizacyjne-
go oparta jest na pracy pomp 
napędzanych energią elektrycz-
ną. Również praca oczyszczal-
ni ścieków opiera się na ener-
gii elektrycznej. No i nie można 
zapomnieć, że kanalizacja zo-
stała wybudowana w połowie 
za środki z Unii Europejskiej, 
ale w połowie na kredyt. Tym, 
którzy obecnie spłacają kredy-
ty, nie trzeba tłumaczyć, co to 
znaczy. A ci, którzy nie muszą 
spłacać, niech się zapytają tych, 
którzy spłacają.

Można by tak malować ten 
obraz ciemnymi barwami jesz-
cze długo. Zamykanie oczu na 
te fakty, które nas dotykają, nie 
byłoby rozsądne. Ale jak po-
kazuje życie, często wtedy, gdy 
wydaje się, że jest najciemniej, 
pojawia się jakaś iskierka na-
dziei.

Od pewnego czasu widać, 
gdzie jest w naszej gminie praw-
dziwy potencjał. Pojawia się co-
raz więcej inicjatyw lokalnych. 
Rady sołeckie, rady rodziców, 
organizacje, grupy mieszkań-
ców zaczynają organizować się 
od samego dołu. Pojawiają się 
nowe pomysły, nowe imprezy. 
Dzieje się coś, co można okre-
ślić jako odbudowywanie re-
lacji. Mam nadzieję, że są to 
pierwsze jaskółki zwiastujące 
odbudowę społeczeństwa oby-
watelskiego, zduszonego w cza-
sie pandemii. Wszystkie inicja-
tywy mogą oczywiście liczyć na 
wsparcie gminy.

Udaje się ciągle pozyskiwać 
środki zewnętrzne i podej-
mować kolejne działania, któ-
re mają poprawić jakość życia 
w naszej gminie. Realizujemy 
kolejny etap dofinansowania do 
wymiany pieców. Podejmuje-
my kolejne działania skierowa-
ne do seniorów w naszej gmi-
nie. W szkołach są kolejne akcje 
rowerowe. Dzieje się sporo. Po-
mimo wszystkich obiektywnych 
trudności, jako gmina staramy 
się robić tyle, ile jest możliwe.

Przed nami kolejne inwesty-
cje, ważne dla mieszkańców. 
Zacieśniamy też współpracę, 
czy to z gminami sąsiednimi, 
czy to w ramach Górnośląsko-
-Zagłębiowskiej Metropolii. 
Budujące jest to, że obecna sy-
tuacja doprowadziła do zacie-
śnienia współpracy pomiędzy 
samorządami.

Leszek Żogała
wójt gminy

/19 maja 2022 roku/

Krajowy i międzynarodowy przewóz osób i paczek
reklama

GIERAŁTOWICE

Ślad głupoty...
Widoczny ślad emocjonalnej tępoty pozostawił po sobie 
sprawca wandalizmu na terenie powstającego zakątka 
wypoczynkowego na Placu Targowym.

W  pobliżu gierałtowic-
kiej biblioteki powsta-
je miejsce wypoczynku 

dla mieszkańców. Niestety, nie 
wszyscy potrafią to uszanować.

W niedzielę, 15 maja, ktoś ob-
smarował sprayem wiatę i kost-
kę brukową. Deski ławek zosta-
ły rozkręcone. Wydrapano na 
nich jakieś bazgroły.

Temat z miejsca wzbudził za-
interesowanie i emocje. Na fa-
cebookowym forum (Gierałto-
wice) posypały się komentarze.

– Wiedziałam, że tak będzie... 
– dzielą się swoimi przeczucia-
mi Iwona i Agnieszka. – Takich 
nie interesuje, z jakich pienię-
dzy powstało. Byle zniszczyć 
i jest fun...

– Gdyby szczyle raz musiały 
zapłacić lub naprawić, co zepsu-

ły, to by im się odechciało nisz-
czenia – uważa Sylwia.

– Wandale byli od zawsze i ra-
czej to się nie zmieni – zauwa-
ża Ala. Jej zdaniem nie należy 
wszystkich wrzucać do jedne-
go worka. – Młodzież mamy 
bardzo fajną i utalentowaną. 
A ułomny zawsze się znajdzie. 
Wstyd i przykrość za takich 
osobników dla reszty społe-
czeństwa.

Trudno się nie zgodzić.
– Pomimo wszystko, prace 

będą kontynuowane – zapo-
wiadają magistraccy urzędni-
cy. Z nadzieją, że tym razem 
praca i pieniądze nie będą mar-
nowane na naprawy kolejnych 
zniszczeń...

/bw/
Fot. Gierałtowice/FB

Wspólne dobro? Nie wszyscy potrafią to uszanować...
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Reklama

Zajmujemy się wymianą kopciuchów na

POMPY CIEPŁA
Do każdej nowej instalacji dodajemy w gratisie moduł internetowy

Przyszowice, ul. Gliwicka 15 
Telefon: 535 605 040, e-mail: info@eco-vent.eu 
Strona internetowa: www.eco-vent.eu
Sklep:www.sklep961229.shoparena.pl 

POWSTANĄ STREFY CZYSTEGO TRANSPORTU...

Wjazd na zielone nalepki
Kierowców czekają zmiany. Na szybie samochodu trzeba 
będzie umieścić kolejną nalepkę, tym razem zieloną – 
upoważniającą do poruszania się po tzw. Strefach Czystego 
Transportu (SCT)

C zym jest SCT? To obszar po 
którym mogą poruszać się 
jedynie tzw. pojazdy zero-

emisyjne, np. z napędem elek-
trycznym, bądź spełniające ry-
gory dotyczące niskiej emisji 
spalin. Chodzi o poprawę sta-
nu powietrza. W Europie dzia-
ła już ponad 250 takich stref, 
głównie w dużych miastach. 
W Polsce strefy mają być wy-
tyczane przez gminy, w obrę-
bie administrowanych przez 
nie obszarów. Granice stref 
będą oznaczone znakami dro-
gowymi.

Wzór nalepki został zatwier-
dzony przez Ministerstwo Kli-
matu i Środowiska. Obowiązuje 
od 4 maja. Ustalono też wyso-
kość mandatu za jej brak – 500 
zł może zapłacić kierowca przy-
łapany w strefie bez stosownej 
nalepki, przyklejonej w lewym, 
dolnym rogu szyby.

Ale spokojnie... To na razie 
przepis martwy, gdyż w Polsce 
nie ma jeszcze ani jednej SCT. 
Pierwsza ma powstać w Kra-
kowie, ale dopiero pod koniec 
roku. Do utworzenia kolejnych 
przymierzają się inne duże mia-
sta, prawdopodobnie powstaną 
one w roku przyszłym.

Czy w gminie Gierałtowi-
ce powstanie Strefa Czyste-
go Transportu? Zapytaliśmy 
w gminnym magistracie.

– W najbliższym czasie gmi-
na nie planuje utworzenia ta-
kiej strefy – poinformowano 
nas w Referacie Ochrony Środo-
wiska, Szkód Górniczych i Go-
spodarki Komunalnej.

Podobnie w sąsiednim Knuro-
wie – urzędnicy tamtejszego ra-
tusza stwierdzili, iż obecnie mia-
sto nie planuje utworzenie SCT.

jm, fot. strona gov.pl Ministerstwa 
Klimatu i Środowiska

PRZYSZOWICE. OTWARTO PLAC ZABAW

Dzieci mają frajdę...
W Przyszowicach, na terenach za budynkiem starej szkoły, powstał nowy plac zabaw. Dzieci mają frajdę, rodzice też się cieszą...

Inwestycję sf inansowano 
z miejscowego funduszu sołec-
kiego, przy wydatnym wspar-

ciu środków z budżetu gminy 
Gierałtowice.

Uroczyste otwarcie placu od-
było się w niedzielę, 15 maja. Or-
ganizatorzy inauguracji – Rada 
Sołecka Przyszowic i miejscowi 
społecznicy – połączyli ją z fe-
stynem rodzinnym. Chętnych, 

by spędzić miłe chwile i wypró-
bować zainstalowane na pla-
cu urządzenia, nie brakowało. 
Piękne, majowe słońce wręcz 
kusiło, by wybrać się na spacer, 
a przy okazji wstąpić do nowe-
go zakątka...

Organizację festynu wsparł 
GOK w Gierałtowicach oraz 
ZSP w Przyszowicach. 
j, fot. i źródło: Razem dla Przyszowic

Dzieci mają gdzie się bawić, a ich opiekunowie chwilę usiąść i odpocząć.

 Przykładowy wzór nalepki w przypadku Warszawy. Zawierać będzie 
numer rejestracyjny pojazdu, rok produkcji, a także rodzaj paliwa 
wykorzystywanego do napędu. Nalepka ma być umieszczona na 
przedniej szybie, w lewym, dolnym rogu.



Nr 17 7,  maj 202 2 4

GOSPODARKA ODPADAMI...

„Sztywne” ramy systemu
Obowiązujące przepisy nie pozwalają gminom dobrowolnie kształtować 
zasad odbioru i zbierania odpadów, by dostosowywać je do lokalnych 
warunków. W polskich realiach gmina musi działać w „sztywnych” 
granicach prawa.

Od 2013 r. roku gmina Gie-
rałtowice odpowiada za sys-
tem gospodarki odpadami 

komunalnymi odbieranymi 
z nieruchomości zamieszkałych. 
Wynika to wprost z obowiązu-
jących przepisów prawa, któ-
re zobowiązują każdą gminę 
w Polsce do przejęcia „władzy” 
nad własnymi odpadami. Jed-
nak to prawo obowiązujące za-
mknęło system zbiórki odpadów 
w „sztywnych” ramach. Krótko 
mówiąc: gmina nie może dobro-
wolnie kształtować zasad odbio-
ru i zbierania odpadów, dostoso-
wanych do lokalnych warunków, 
gmina musi działać w „sztyw-
nych” granicach prawa.

CO SKŁADA SIĘ NA OPŁATĘ 
ZA ŚMIECI?
1)  Koszty odbioru odpadów  

sprzed nieruchomości 
i  PSZOK oraz transpor-
tu do odpowiedniej instala-
cji (przykładowo: w kwietniu 
21 aut odbierało bioodpady 
sprzed nieruchomości oraz 
z PSZOK i każde z nich każ-
dorazowo pokonało ponad 
60 km (tam i z powrotem) 
od gminy do instalacji do za-
gospodarowania bioodpadów),

2)  Koszty przetwarzania, odzy-
sku i unieszkodliwienia odpa-
dów w instalacji,

3)  Koszty utrzymania PSZOK,
4)  Koszty obsługi administracyj-

nej systemu – w naszej gminie 
są maksymalnie zredukowa-
ne do poziomu kilku procent,

5)  Koszty wyposażania nieru-
chomości w worki i pojem-
niki do zbierania odpadów 
i ich utrzymania, np. wymiany 
uszkodzonych pojemników,

6)  Koszty edukacji ekologicz-
nej dotyczącej między inny-

mi prawidłowej segregacji – 
w naszej gminie edukacja jest 
prowadzona w ramach dzia-
łań własnych bez ponoszenia 
kosztów.

CO WPŁYWA NA OPŁATĘ I JEST 
OD NAS NIEZALEŻNE?
1)  Brak przepisów dotyczących 

przeniesienia części kosztów 
zbiórki, transportu oraz prze-
twarzania odpadów na wy-
twórców opakowań (eko-pro-
jektowanie),

2)  Wzrost tzw. opłaty mar-
szałkowskiej, która wynika 
z przepisów prawa i jest wno-
szona co roku za korzystanie 
ze środowiska, w tym za skła-
dowanie odpadów.

W 2017 r. za każdą tonę odpa-
dów składowaną na składowi-
sku odpadów firma odbierająca 
odpady zapłaciła 74,25 zł. W tym 
roku opłata ta wynosi już 285,60 
zł/Mg. A zatem w przeciągu za-
ledwie 4 lat wysokość tej opłaty 
wzrosła o ponad 280%,
3)  Szeroki zakres świadczonych 

przez gminę usług – duża 
częstotliwość odbioru odpa-
dów, prowadzenie Punktu 
Selektywnej Zbiórki Odpa-
dów i odbiór sprzed nieru-
chomości odpadów wielko-
gabarytowych to duży plus 
dla każdego mieszkańca, jed-
nak kosztowny i każdy z nas 
ponosi te koszty w ramach 
opłaty,

4)  Trudności ze zbytem surow-
ców wtórnych i spadek ich 
cen – w Polsce funkcjonuje 
zbyt mało przedsiębiorstw 
zajmujących się recyklin-
giem w stosunku do potrzeb, 
a więc coraz trudniej sprze-
dać i zagospodarować surow-
ce wtórne,

5)  Generalny wzrost cen usług 
z uwagi na wzrost płacy mini-
malnej, wzrost cen energii, ro-
snące koszty transportu (pa-
liwa), rosnącą inflację, itp.,

6)  Monopolizacja rynku – co 
niestety wyraźnie widać w na-
szej gminie, gdy kolejny rok 
z rzędu do przetargu startuje 
tylko jedna firma!

CO WPŁYWA NA OPŁATĘ 
I JEST ZALEŻNE OD NAS – 
MIESZKAŃCÓW GMINY?
1)  Zapewnienie szczelności sys-

temu – pamiętajmy, by na bie-
żąco zgłaszać osoby do sys-
temu, poprzez wypełnianie 
deklaracji o wysokości opła-
ty za gospodarowanie odpa-
dami komunalnymi zgodnie 
ze stanem faktycznym, każ-
da osoba nie uiszczająca opłat 
podnosi koszty funkcjonowa-
nia systemu!

2)  Segregowanie odpadów – im 
bardziej dbamy o prawidło-
wą segregację odpadów, tym 
mniejsze koszty generujemy 
dla całego systemu – koszt 
odbioru i zagospodarowa-
nia odpadu w formie segre-
gowanej jest o ok. 25% tańszy 
od kosztu odbioru i zagospo-
darowania odpadu w formie 
niesegregowanej!

3)  Ilość odpadów – czynnik, ale 
najważniejszy i na który każ-
dy z nas ma największy wpływ 
– im mniej odpadów będzie 
produkował każdy z nas, tym 
mniejsze będą koszty funkcjo-
nowania całego systemu!

NIESTETY, PRODUKUJEMY 
CORAZ WIĘCEJ ODPADÓW!
Ile odpadów produkuje śred-
nio mieszkaniec gminy Gierał-
towice?

W 2016 r. było to 240,5 kg, 
w 2021 r. ilość ta wzrosła do 632,5 
kg! To więcej niż produku-
je mieszkaniec Gliwic (363 kg), 
Wielowsi (513 kg), Ornontowic 
(403 kg) czy Knurowa (422 kg).

BIOODPADY. NIEPOTRZEBNIE 
TRAFIAJĄ DO SYSTEMU, 
PODNOSZĄC ZNACZNIE 
KOSZTY.
Bioodpady stanowią drugi co 
do wielkości strumień wytwa-
rzanych w gminie odpadów (bli-
sko 30% wszystkich odebranych 
odpadów w 2021 r.). W 2021 r. na 
odebranie, przetransportowa-
nie i zagospodarowanie biood-
padów wydaliśmy 1.372.066,67 
zł, w letnim sezonie prawie 200 
tys. na miesiąc! Przeliczając te 
koszty na 1 mieszkańca naszej 
Gminy daje to na rok 117 zł, a na 
miesiąc ponad 9 zł. Jak ostatecz-
nie kształtować się będzie ilość 
zbieranych bioodpadów zależy 
od Nas – mieszkańców. Rosną-
ce koszty zagospodarowania bio-
odpadów możemy realnie zaha-
mować poprzez:

1)  kompostowanie bioodpa-
dów w przydomowych kom-
postownikach – zyskując cen-
ny kompost do wykorzystania 
w ogródku,

2)  mielenie trawy w posiada-
nych kosiarkach, o ile posia-
dają taką funkcję – drobno 
skoszona trawa regeneruje 
trawnik, ze względu na war-
tości odżywcze,

3)  pozostawianie skoszonej tra-
wy na trawniku – o ile miej-
sce/otoczenie na to pozwala-
ją lub jej przesuszenie przed 
umieszczeniem w pojemniku.

4)  oddawanie trawy „zaprzyjaź-
nionemu” rolnikowi.

Jeżeli zdecydujemy się komposto-
wać bioodpady w przydomowym 
kompostowniku, oprócz zyska-
nia cennego nawozu, zyskujemy 
również realną korzyść w postaci 
obniżenia opłaty za gospodaro-
wanie odpadami komunalnymi 
o 9 zł od każdego mieszkańca 
na miesiąc. O szczegóły należy 
pytać w Urzędzie Gminy w Re-
feracie Ochrony Środowiska, 
Szkód Górniczych i Gospodar-
ki Komunalnej.

Segregujmy, kompostujmy, 
róbmy zakupy świadomie, 
aby produkować jak najmniej 
śmieci! /ug/
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T ematyce tej poświęcone było 
jedno z majowych zajęć. Na 
zaproszenie szkoły popro-

wadził je pracownik Referatu 
Ochrony Środowiska, Szkód 
Górniczych i Gospodarki Ko-
munalnej Urzędu Gminy Gie-
rałtowice. Już na początku spo-
tkania okazało się, że dzieci 
bardzo dużo wiedzą o selekcji 
odpadów. Warsztaty pozwoli-

ły im tę wiedzę utrwalić i roz-
szerzyć. 

Mowa była m.in. o tym, jak 
prawidłowo segregować od-
pady komunalne, gdzie od-
dać zużyte baterie i przeter-
minowane leki, w jaki sposób 
kompostować odpady biode-
gradowalne. 

Uczestnicy dowiedzieli się, co 
można zrobić ze zużytej butel- ki, plastikowych opakowań, pa-

pieru czy metalu. 
Dzieci przyniosły również na 

zajęcia różnego rodzaju odpa-

dy, które wspólnie segregowały 
do worków o odpowiedniej ko-
lorystyce. Poruszono też temat 
ograniczania niskiej emisji, jak 

szkodliwe dla naszego zdrowia 
jest spalanie śmieci oraz opału 
niskiej jakości.

/-/ Fot. archiwum szkoły

Projekt "Centralna Baza Emisyjności Budynków (CEEB)"
jest realizowany w ramach programu „Zintegrowany
system ograniczania niskiej emisji (ZONE)".

e-mail: info-ceeb@gunb.gov.pl
Wzory formularzy, instrukcje, FAQ: www.gunb.gov.pl/strona/centralna-ewidencja-emisyjnosci-budynkow  

Co to jest CEEB?   
Centralna Baza Emisyjności Budynków (CEEB) to ewidencja, w której znajdą się kompleksowe

informacje, dotyczące źródeł ogrzewania budynków. Celem jej stworzenia jest poprawa jakości

powietrza walka ze smogiem i pomoc w wymianie tzw.: "kopciuchów".  

Deklarację muszą złożyć właściciele/zarządcy budynków mieszkalnych i niemieszkalnych, 

w których znajduje się źródło ciepła.

Kto musi złożyć deklarację?   

30
czerwiec

dla nowego źródła ciepła, które zostało uruchomione po 1 lipca 2021 r.,

deklarację należy złożyć w terminie 14 dni od dnia jego uruchomienia.

Do kiedy złożyć deklarację?  
dla źródła ciepła i spalania paliw, które zostało uruchomione 

przed 1 lipca 2021 r., deklarację należy złożyć do 30 czerwca 2022 r.,

 

drogą elektroniczną: przez Internet, za pomocą profilu zaufanego, podpisu kwalifikowanego

lub e-dowodu na stronie: www.zone.gunb.gov.pl. Jest to najszybszy i najwygodniejszy sposób.  

 w formie papierowej: wypełniony formularz można przesłać lub złożyć osobiście 

w Urzędzie Gminy / Miasta. Druki formularzy wraz ze wzorami są dostępne na stronie:

www.gunb.gov.pl/strona/centralna-ewidencja-emisyjnosci-budynkow.  
 

Deklarację można złożyć na dwa sposoby:

1

2.

Jak złożyć deklarację?   

PPAAMMIIĘĘTTAAJJ, ZŁÓŻ DEKLARACJĘ 
o źródłach ogrzewania budynków

www.ceeb.gov.pl

informacja

PANIÓWKI. EKOLOGICZNE WARSZTATY...

Segregowanie bez tajemnic
Było przyjemnie i pożytecznie. Tak upłynęły uczniom klasy 5b Zespołu Szkolno-Przedszkolnego w Paniówkach warsztaty ekologiczne poświęcone 
segregowaniu odpadów komunalnych.

OGŁOSZENIE

Urząd Gminy Gierałtowice  
informuje, 

iż w miesiącu czerwcu będzie przeprowadzane mycie i dezynfekcja po-
jemników przeznaczonych na bioodpady oraz na niesegregowane (zmie-
szane) odpady komunalne, w które w ramach usługi wyposażone są nieru-
chomości zamieszkałe.
Mycie i dezynfekcja pojemników będzie odbywać się w dniach odbioru 
bioodpadów oraz niesegregowanych (zmieszanych) odpadów komunal-
nych na terenie gminy Gierałtowice w poszczególnych sołectwach w ter-
minach zgodnych z harmonogramem, przypadających:
dla bioodpadów od 7 czerwca do 18 czerwca,
dla niesegregowanych (zmieszanych) odpadów komunalnych  
od 21 czerwca do 30 czerwca.
Przypominamy, iż odbiór oraz mycie pojemników może odbywać się w go-
dzinach 6:00 – 22.00.
Wszelkich informacji udziela Referat Ochrony Środowiska, Szkód Górni-
czych i Gospodarki Komunalnej Urzędu Gminy Gierałtowice. /ug/

ZAPROSZENIE...

To było 100 lat temu
W czwartek, 2 czerwca, upamiętnimy 100. rocznicę powrotu 
części Górnego Śląska do Polski. Spotkamy się o godz. 
17.30 na skwerku obok Dębu Pamięci w Gierałtowicach 
(naprzeciwko Urzędu Gminy).

M łodzież szkolna 
i Koło Związku 
Górnośląskiego 

rozpoczną obchody 
i zaproszą wszystkich 
na spotkanie do auli 
szkolnej ZSP w Gierał-
towicach. Po krótkim 
występie artystycznym 
z udziałem młodzieży 
i chóru „Skowronek” 
o godz. 18 pracownik 
naukowy Uniwersyte-
tu Śląskiego, prof. Ma-
ciej Fic, przybliży fakty, 
które miały miejsce 100 
lat temu i zadecydowa-
ły o włączeniu Górne-
go Śląska do Polski. Za-
praszamy wszystkich 
mieszkańców gminy.

Za organizatorów: Koło 
Związku Górnośląskiego 
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PRZYSZOWICE. KSIĄŻKA KRYSTYNY AUGUSTYNIAK ROZESZŁA SIĘ BŁYSKAWICZNIE....

Szczepan Twardoch pod wrażeniem
Liczące prawie pół tysiąca stron dzieło Krystyny Augustyniak pt. „Gdyby zmarli mogli mówić” o dziejach przyszowickich rodów stało się wydawniczym 
przebojem. - Pani książka jest znakomita, to raz, a dwa, widać w niej też ogrom wykonanej pracy. Jestem pod wielkim wrażeniem... – nie krył uznania 
autorce Szczepan Twardoch.

W ydane nakładem Gmin-
nego Ośrodka Kultury 
w Gierałtowicach dzie-

ło to najnowsza, kodeksowa, pu-
blikacja Krystyny Augustyniak. 
Zawiera, zapisane na prawie 500 
stronach, dzieje przyszowickich 
rodów. Najodleglejsze w czasie 
sięgają początku XVIII wieku, 
kończą się – w większości – na 
II wojnie światowej.

***
Bogusław Wilk: – Skąd u Pani, 
matematyk z wykształcenia, ta-
kie zamiłowanie do drążenia 
w dziejach? Było „od zawsze”, 
czy ujawniło się znienacka?
Krystyna Augustyniak: – Hi-
storia powszechna jako taka nie 
interesowała mnie nigdy. Może 
dlatego, że moją słabą stroną jest 
pamięć i wszelkie przedmioty pa-
mięciowe nigdy nie były w kręgu 
moich zainteresowań. Natomiast 
jeśli chodzi o dzieje Przyszowic, 
to pamiętam siebie od końców-
ki szkoły podstawowej, że bar-
dzo brakowało mi informacji, jak 

„to tu u nas kiedyś było”. To „kie-
dyś” dotyczyło nie tylko okresu 
Raczków, ale też czasów wcze-
śniejszych. Nie tylko dziejów 

„panów”, ale też życia zwykłych 
mieszkańców. Drążenie w dzie-
jach spotęgowało się wiele lat póź-
niej, szczególnie gdy zobaczyłam 
nasze przyszowickie dokumenty 
archiwalne. To mnie pochłonęło 
bez reszty. Teraz – oprócz historii 
Przyszowic – szczególnie ciekawy 
dla mnie jest wiek XVIII w Eu-
ropie, nie tylko dzieje historycz-
ne, ale też zwyczaje obyczajowe.

Patrząc przez pryzmat Pani do-
robku literackiego, Przyszowice 
są szczególnie bliskie Pani sercu. 
Tak jest, czy może jakieś inne 
względy sprawiły, że to właśnie 

historia tej miejscowości stała 
się tematem Pani poszukiwań? 
Tak jest...

Ostatnia z Pani książek, „Gdy-
by zmarli mogli mówić”, oka-
zała się publicystycznym prze-
bojem w lokalnym środowisku. 
Spodziewała się Pani takiego 
oddźwięku? 
Nie. Nawet miałam momenty 
zwątpienia, czy będą chętni, bo 
tyle stron zajmują drzewa gene-
alogiczne, czyli są to strony nie 
do czytania. Ale gdy wydruko-
wałam zaprzyjaźnionej osobie 
historię jej rodziny i usłyszałam 
zdanie: „Tylko dwie strony tek-
stu, a tyle informacji”, to wstąpi-
ła we mnie otucha. Na tych stro-
nach pisanych widać mój umysł 
ścisły – tam nie ma opisów, tam 
jest konkret za konkretem. Nie 
ma we mnie talentów literackich.

Czy już po ukazaniu się tej książ-
ki, nastąpiła „reakcja zwrotna” 
ze strony czytelników, np. w for-
mie komentarzy, sugestii, ocze-
kiwania kontynuacji?
Komentarze tak, sugestie nie. Na 
przykład Pan Szczepan Twardoch 
przysłał mi na priv opinię: „Do-
bry wieczór, Pani książka jest zna-
komita, to raz, a dwa, widać w niej 
też ogrom wykonanej pracy. Je-
stem pod wielkim wrażeniem. Po-
zdrawiam Panią serdecznie”.

Taka ocena od takiej Osoby – 
i jak tu nie zadzierać nosa? Otrzy-
małam wiele pochlebnych ko-
mentarzy – przez Messengera, na 
maila bądź też drogą telefoniczną. 
Jeśli chodzi o kontynuację, to ra-
czej to jest w tej chwili niemożliwe. 
Ja kończyłam na II wojnie świato-
wej, kontynuując trzeba by wejść 
w młodsze roczniki, a to już mo-
gło by stać się niebezpieczne i za-
haczać o osoby żyjące czy ledwo 
co zmarłe. O kontynuacji nikt nie 
mówił, natomiast nieustająco je-
stem pytana o dodruk. Mam na-
dzieję, że prędzej czy później uda 
się doprowadzić do tego.

Co było dla Pani największym 
zaskoczeniem w trakcie zbiera-
nia materiałów do książki?
W trakcie zbierania – że istnieją 
materiały dotyczące Przyszowic 
w Muzeum we Wrocławiu (dla 
zawodowego historyka to pewnie 
żadna nowość), że mają tam do-

kument z naszą świetnie zacho-
waną lakową pieczęcią gminną 
sprzed 300 lat, że doskonałym 
gospodarzem Przyszowic, a dziś 
zupełnie niesłusznie zapomnia-
nym, był gen. Paul von Werner, 
że Fryderyk Wielki nakazał do-
kumenty urzędowe napisane po 
polsku lub po czesku przetłu-
maczyć na język niemiecki. Je-
śli chodzi o sprawy obyczajowe, 
to po owdowieniu szybkie za-
wieranie powtórnych małżeństw, 
duża różnica wieku między mał-
żonkami – szczególnie, gdy mło-
dzi chłopcy żenili się „ze stary-
mi babami”. Jako ciekawostkę 
powiem, że największa różnica 
wieku między pierwszą a drugą 
żoną wynosiła... 50 lat. Ta pierw-
sza była 20 lat starsza, ta druga 

– 30 lat młodsza. Zauważyłam 
też, że bardzo pilnowano spraw 
majątkowych. Po śmierci jedne-
go rodzica od razu robiono in-
wentaryzację i podział majątku 
i sporządzano notarialne proto-
koły. Zdziwiło mnie też, że wiele 
rodzin wcale nie nosi nazwiska 
po dalekich przodkach. Myślę, że 
te wszystkie wymienione prze-
ze mnie punkty nie są dla histo-
ryków żadną nowością, ale dla 
nas, laików są zaskoczeniem. Dla 
mnie prywatnie – że moje rodo-
we nazwisko (Żogała) zostało 
przejęte wraz z polem po rodzie 
wygasającym i powinnam się zu-
pełnie inaczej nazywać (Borko-
wy) i w ogóle bardzo ciekawe 
dzieje rodziny zarówno po bab-
ci jak i po dziadku, o których nie 
miałam zielonego pojęcia.

Co było największym wyzwa-
niem? 
Zdobyć jak najwięcej informacji

Czy któreś z dzieł w twórczym 
dorobku jest Pani szczególnie 
bliskie? 
Oj, nie wiem. Wszystkie kocham! 
Może tak odrobinę więcej książ-
kę o Raczkach. Gdy zaczynałam 
o niej myśleć, to... wybrałam się 
na nasz cmentarz, by pospisywać 
daty z nagrobków i ustalić, kto 
mógł być czyim dzieckiem – taką 
miałam początkową wiedze na 
ten temat. Że powstanie z tego 
tak obszerny materiał, w dodat-
ku tak bogato ilustrowany, nie 
przeszło mi przez myśl. Żałuję 
też bardzo, że z powodu covidu 

nie doszło do planowanej przeze 
mnie jej promocji w Gierałtowi-
cach. Ona chyba niezbyt sprzeda-
wała się w Gierałtowicach, a tam 
jest przecież bardzo dużo z histo-
rii Gierałtowic. Nie tylko o Racz-
kach, ale też o Madeyskich.

Zapowiedziała Pani, że „Gdy-
by zmarli mogli mówić” to Pani 
ostatnia książka. Może jednak 
zmieni Pani zdanie? 
Raczej nie. Uważam, że wszyst-
kie ważne zagadnienia doty-
czące Przyszowic już opisałam. 
Korci mnie jeszcze kilka mało 
opracowanych tematów z prze-
łomu XVII/XVIII w., ale to już 
tylko jako artykuły, a nie książki. 
Nie mam takiej wiedzy, by mogła 
z tego powstać książka. Powinien 
natomiast ukazać się jeszcze tylko 
dodruk „Rodzin...” i „Czasu woj-
ny...”. Ta pierwsza lekko skorygo-
wana, ta druga rozszerzona, gdyż 
wiele nowych informacji pojawi-
ło się w internecie na temat pole-
głych żołnierzy.

Gdyby ktoś chciał podążać Pani 
śladem i zgłębiać dzieje Przyszo-
wic, co by mu Pani podpowie-
działa? Co, Pani zdaniem, war-
te jest uwagi? 
Zgłębić Archiwum Państwowe 
w Raciborzu – tam są dokumen-
ty urzędowe. W Archiwum Ar-
chidiecezjalnym w Katowicach 
leżą nasze parafialne dokumenty 
niezarchiwizowane – oni pewnie 
tego nie zrobią, a tam też jest jesz-
cze wielka skarbnica informacji. 
W Katowicach w Państwowym 
Archiwum nie byłam w ogóle, 
a zapewne też coś mają. Po pro-
stu – szperać po archiwach. Poza 
tym – gdy się natrafi na jakąś cie-
kawą informację w internecie – od 
razu ją zapisywać, bo drugi raz 
możemy na nią nie trafić.

Czy chciałaby Pani przekazać 
coś swoim czytelnikom?
Tak. Po pierwsze – żeby nie pali-
li starych zdjęć. Nie potrafię tego 
zrozumieć. Jak można spalić zdję-
cia swoich dziadków, ile miejsca 
w mieszkaniu zajmują zdjęcia? 
Po drugie – żeby opisywać stare 
zdjęcia. Sama mam takie zdję-
cia, na których nie wiem, kto jest 
uwieczniony. I po trzecie – jeśli 
wydarzyły się w rodzinie jakieś 
ciekawe historie, aby je spisywać. 

Powszechnym jest, że młodych 
takie niby proste, życiowe sprawy 
nie interesują, dopiero na starość 
wzrasta nasza ciekawość, ale wte-
dy jest już za późno. Ileż to razy 
słyszałam: „Ja, staroszek godali ło 
tym, ale mie to wtedy nic niy in-
teresowało, a teraz niy ma kogo 
spytać”. Niestety, po latach jest 
już za późno. A to właśnie z tych 
drobnych opowieści rodzi się opo-
wieść o rodzinie. Ciężko choru-
jąca już Gisela von Korn chciała 
pozostawić dzieciom spisaną hi-
storię swojej rodziny. Nie pisała 
wielkich pamiętników, bo już nie 
miała sił, tylko dokładnie opisała 
zdjęcia, a gdy jej się coś przypo-
mniało, wyrwała kartkę z zeszytu 
i pisała. Wszystkie te kartki, do-
kumenty i zdjęcia wkleiła do albu-
mu. Dzięki tym kartkom mogłam 
odtworzyć dzieje tej rodziny. Te 
luźno zapisane kartki w albumie 

- jaki to prosty, a zarazem wspa-
niały sposób na zabezpieczenie 
spisanych wspomnień.

Jest Pani znana wielu swo-
im uczniom jako nauczyciel 
matematyki, czytelnicy Pani 
dzieł cenią Panią jako history-
ka. A jaka Krystyna Augusty-
niak jest prywatnie? Jakiej Pa-
nią nie znamy? 
Czasami w gorącej wodzie ką-
pana. Jak to zodiakalna Barani-
ca. Ale też wrażliwa na ludzką 
krzywdę, tolerancyjna, empa-
tyczna.

Rozmawiał Bogusław Wilk

KRYSTYNA AUGUSTYNIAK

Mieszka w Przyszowicach.   Jest absol-
wentką Uniwersytetu Śląskiego - Wydzia-
łu Matematyczno-Fizyczno-Chemiczne-
go, emerytowanym nauczycielem mate-
matyki. Jej pasją jest zgłębianie dziejów 
Przyszowic. Owocem twórczych poszuki-
wań są książki poświęcone historii swojej 
małej ojczyzny: „Trzy dni z dziejów Przy-
szowic”, „Czas wojny, czas śmierci. Przy-
szowice w latach 1939-1945”, „Przyszowi-
ce piórem i obrazem” (współautor Edward 
J. Pyka),  dwa wydania „Raczków przyszo-
wickich” oraz „Gdyby zmarli mogli mówić”.
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Na powstańczą nutę...
Pieśni powstańcze i patriotyczne oraz wiersze K. K. Baczyńskiego wypełniły koncert, który 
odbył się w piątek, 20 maja, w auli przyszowickiego Zespołu Szkolno-Przedszkolnego.

Ten koncert miał się odbyć 
rok temu, w 100. rocznicę 
wybuchu III powstania ślą-

skiego. Pandemia pokrzyżowała 
te plany. Odroczenie w czasie nie 
umniejszyło wagi wydarzenia. 
Spotkanie z pieśnią powstańczą 
dostarczyło wielu nie tylko mu-
zycznych wzruszeń. Postarali się 
o nie chóry, soliści i uczniowie 
deklamujący wiersze.

Gromkie brawa zebrał Chór 
Dziecięcy Szkoły Podstawo-
wej w Przyszowicach, pod dy-
rekcją Adriana Kopacza. Dzie-
ci wykonały wiązankę pieśni 
kojarzonych z walkami o nie-
podległość, m.in.: „Wojenko, 
wojenko”, „O mój rozmarynie”, 
„Pierwsza Brygada”. Szczegól-
nie ten ostatni utwór zrobił ol-
brzymie wrażenie – podkreślali 
wzruszeni słuchacze. Na gitarze 
akompaniował Adrian Kopacz, 
na organach elektronicznych dy-
rektorka przyszowickiego ZSP, 
Barbara Jałowiecka-Cempura.

Nie do zapomnienia jest też 
występ połączonych chórów 
z gminy Gierałtowice – Słowika 
z Przyszowic, Skowronka z Gie-
rałtowic, Bel Canto z Chudowa 
i Cecylii z Paniówek – pod batu-
tą Beaty Stawowy. Zabrzmiały: 
„Hymn Województwa Śląskie-
go”, „Hymn Polski”, „Boże coś 
Polskę”, a w finale „Modlitwa 
o pokój” – gliwickiego kompo-
zytora Norberta Blachy.

– Wymowa tego utworu jest 
szczególnie aktualna w dzisiej-
szych czasach – zauważyła pro-
wadząca koncert Justyna Kar-
wat. Akompaniowała Barbara 
Jałowiecka-Cempura.

Solo w „Spotkaniu z pie-
śnią powstańczą” wystąpili 
Szymon Musioł (solista Sło-
wika) i Jerzy Janoszczyk (so-
lista Cecylii), przypomina-
jąc piękne śląskie pieśni: „Idą 
powstańcy znów na bój”, „Od 
Bytomia bita droga”. Cieka-
wym uzupełnieniem przyszo-

wickiej imprezy okazały się 
wspaniałe wiersze Krzysztofa 
Kamila Baczyńskiego, dekla-
mowane przez uczniów miej-
scowej szkoły: Maję Pytel, 
Oliwię Kowol i Pawła Wró-
blewskiego.

Po części artystycznej, wyko-
nawcy obdarowani zostali pa-
miątkowymi dyplomami, któ-
re wraz z gratulacjami złożyli na 
ich ręce wójt gminy Leszek Żo-
gała oraz dyrektor GOK, Piotr 
Rychlewski. 

Imprezę wspólnymi siłami 
zorganizowali: ZSP w Przyszo-
wicach, chór Słowik z Przyszo-
wic i GOK w Gierałtowicach. 
Z roli konferansjerów znakomi-
cie wywiązali się Justyna Kar-
wat i Szymon Musioł.

Warto zauważyć, iż wartością 
nie do przecenienia tego wyda-
rzenia był wspólny w nim udział 
przedstawicieli kilku pokoleń 
mieszkańców naszej gminy.

jm, fot. J. Miszczyk

GMINA GIERAŁTOWICE

Obchody 3 Maja
Na Śląsku to zawsze podwójna okazja do świętowania – 
rocznica wybuchu III powstania śląskiego oraz uchwalenia 
Konstytucji 3 Maja. Na terenie gminy upamiętniono te 
wydarzenia. 

Hołd powstańcom i twórcom 
konstytucji oddano w Gie-
rałtowicach i Przyszowi-

cach. Kwiaty pod pomnikami 
powstańców złożyli m.in.: wójt 
gminy Leszek Żogała, sekretarz 
gminy Katarzyna Łabarzewska, 
dyrektorka GBP Agnieszka No-
wak oraz przedstawiciele Koła 
Związku Górnośląskiego w Gie-
rałtowicach z Janiną Cichą-Ro-
żek na czele. Pod pomnikiem 
w Przyszowicach nie zabrakło 
harcerzy z miejscowej szkoły, 
którzy zaciągnęli wartę hono-
rową.

Patriotyczno-świątecznych ak-
centów nie zabrakło w gmin-
nych szkołach. W Szkole Pod-
stawowej w Chudowie już 29 
kwietnia odbył się apel upa-
miętniający uchwalenie Kon-
stytucji 3 Maja.

– To zawsze wspaniała oka-
zja, aby uzmysłowić wszystkim 
znaczenie takich słów jak pa-
triotyzm, wolność, naród czy oj-

czyzna – podkreślili organizato-
rzy tego wydarzenia na szkolnej 
stronie internetowej.

Także w SP w Paniówkach 
odbyła się uroczysta akademia 
z okazji święta 3 Maja. Złożyły 
się na nią m.in. patriotyczne pie-
śni i wiersze, a także przedsta-
wienie teatralne, nawiązujące do 
atmosfery w 1791 roku, z posta-
ciami króla Stanisława Augusta 
Poniatowskiego i posłów Sejmu 
Wielkiego. Program przygoto-
wali uczniowie klas siódmych 
pod kierunkiem Celiny Widuch.

Patriotycznie i edukacyjnie 
było w SP w Gierałtowicach. 
A to między innymi za sprawą 
klasowych konkursów pieśni 
powstańczych i patriotycznych, 
z udziałem uczniów klas 4‒8. Nie 
zabrakło hymnu państwowego, 
odśpiewanego przez uczniów z 
okazji obchodów Święta Flagi i 
rocznicy uchwalenia  Konstytu-
cji 3 Maja.   jm, źródło: gminne ZSP, 

fot. J. Miszczyk

GMINA GIERAŁTOWICE. SENIORZY LGNĄ DO ŚWIATA

Przyszowice. Miło znów się widzieć, miło znów – twarzą w twarz – rozmawiać.

Patriotyczny koncert dostarczył uczestnikom wiele wzruszeń...

Przyszowiccy harcerze zaciągnęli wartę honorową przed pomnikiem 
powstańców śląskich.

Dość tej izolacji!...
Precz z pandemią, czas na normalność – przekonują seniorzy z naszej gminy, 
którzy ze zdwojoną energią odbudowują osłabione izolacją społeczne więzi...

W e wtorek 17 maja odbyły się spotkania emerytów z Przyszowic i Paniówek 
– wiodącym tematem spotkań był zbliżający się Dzień Matki.

Główną atrakcją spotkania Koła Emerytów w Przyszowicach, które od-
było się w restauracji „U Marije”, był występ Agnieszki Pery – mażoretki, zdo-
bywczyni juniorskiego tytułu Mistrzyni Świata w tej dyscyplinie. 

Z kolei Koło Emerytów z Paniówek zebrało się w restauracji „Biały Dom”. Tam 
miło spędzony czas uatrakcyjnił występ znanego i lubianego zespołu „Iwona 
i Piotr”. Nucąc słowa znanych piosenek seniorzy spędzili kilka godzin ciesząc 
się swoim towarzystwem po raz pierwszy od czasu ogłoszenia stanu epidemii. 

/red./ 
Fot.archiwum organizatorów

PRZYSZOWICE. UROCZYSTOŚĆ W ZESPOLE SZKOLNO-PRZEDSZKOLNYM

Paniówki. Ponad dwa lata trzeba było czekać na tego typu wspólne spotkania...
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W świecie baśni
Pokazali co potrafią, a przy tym świetnie się bawili. 
Nie mogło być inaczej, wszak to „Asy z młodszej klasy”...

PRZYSZOWICE

PRZYSZOWICE

GIERAŁTOWICE. „ASY Z MŁODSZEJ KLASY” W ŚWIETNEJ FORMIE...

Jubileuszowa, bo dwudzie-
sta, edycja gminnego kon-
kursu dla uczniów klas 1‒3, 

odbyła się „W świecie baśni” – 
w czwartek, 19 maja.

– Uczestnicy zmierzyli się z wy- 
zwaniami matematycznymi, 
znajomością zasad ortografii, 

wykazali się też umiejętnościa-
mi z zakresu kodowania – in-
formuje placówka-gospodarz, 
czyli Zespół Szkolno-Przed-
szkolny w Gierałtowicach, na 
swojej witrynie internetowej. – 
Wiele emocji i dużej dawki do-
brego humoru dostarczyło za-

danie wymagające stworzenia 
tekstu baśni do wylosowanych 
rekwizytów.

Nie ma co ukrywać, wszy-
scy świetnie sobie radzili, jed-
nak w tej wyrównanej stawce 
największą zdobyczą punkto-
wą mogli się pochwalić repre-
zentanci Szkoły Podstawowej 
w Chudowie. Podopieczni Jo-
anny Sowy zebrali zasłużone 
brawa i gratulacje od czyniącej 
honory gospodarza dyrektor 
Urszuli Cieślik i konkursowe-

go jury. Ciepłe słowa uznania 
podzielały organizatorki kon-
kursu: Anna Winiarska, Beata 
Adamczyk, Beata Kulasa, Ka-
rolina Rydz, Karolina Konopka 
i Magdalena Marciniak.

– Wszystkim uczestnikom 
dziękujemy za udział w zabawie, 
a opiekunkom za ich doskona-
łe przygotowanie – podsumo-
wały „porcelanowy” jubileusz 
„Asów...” organizatorki. – Do 
zobaczenia za rok...

/bw/ Fot. Bogusław Wilk

ASY Z MŁODSZEJ KLASY:

Chudów: Lidia Słaboń, Zofia 
Różańska i Filip Molenda; opiekunka: 
Joanna Sowa;
Gierałtowice: Szymon Broll, 
Marcel Nieradzik i Wiktoria Pindur; 
opiekunka: Beata Kulasa;
Paniówki: Karolina Musioł, 
Wojciech Krzysteczko i Karol 
Kuśnierz; opiekunka: Barbara Piżuch;
Przyszowice: Magdalena Majka, 
Sybilla Sobczyk i Maria Rak;  
opiekunka: Hanna Kluczniok-Pawlas.

Kierunek Finlandia

Na przełomie marca i kwietnia grupa siód-
moklasistów przebywała na La Palmie w ar-
chipelagu Wysp Kanaryjskich w Hiszpanii. 

W maju przyszedł czas na uczniów klas ósmych 
– polecieli do Finlandii. Relację z wycieczki za-
mieścimy w czerwcowym wydaniu Wieści. 

j, fot. arch. szkoły

Sztuka bez granic
Jaskrawoczerwony i czarny to dominujące barwy. Wśród 
ornamentów królują formy geometryczne – trójkąty, 
okręgi i krzyże. Motywami są też konie, ptaki i jelenie... 
Ukraińska artystka, Lolita Igorivna Wrzeczynska, pokazała 
w Przyszowicach jakie możliwości daje sztuka ludowa mezen.

Wśród ponad trzech mi-
lionów ukraińskich 
uchodźców znalazła się 

też Lolita, która wraz z mat-
ką Ludmiłą przybyła na Śląsk 
6 marca. Pomocy udzieliła im 
Teresa Adamkiewicz, związa-
na z chorzowskim Centrum  
Kultury.

W Ukrainie Lolita mieszkała 
w Kijowie, natomiast w „Doli-
nie Dzherel” we wsi Motyzhin, 
zajmowała się nauką rysunku. 
Po przybyciu do naszego kra-
ju chciała czuć się potrzebna.

– Chcemy nie tylko brać, ale 
i dać coś z siebie – mówi.

W ten sposób zrodził się pomysł 
na warsztaty Petrykivka i Mezen. 

Już na pierwsze, w Chorzowie, 
przybyło 15 osób. Tak rozpoczął 
się cykl spotkań,  Lolita dzieli się 
swoją wiedzą i umiejętnościami, 
a przy okazji przekazuje część 
niematerialnej kultury ludowej 
Ukrainy.

To doskonała możliwość bliż-
szego poznania tego kraju od 
innej strony. Warto bowiem 
podkreślić, iż Petrikivka jako tra-
dycyjny styl dekoracyjny została 
w 2013 roku wpisana na listę nie-
materialnego dziedzictwa kultu-
rowego nauk humanistycznych 
UNESCO. Rysunki w tej technice 
można odnaleźć na wielu przed-
miotach użytkowych – dawnych 
i współczesnych, zwłaszcza tych, 

pochodzących z okolic wioski Pe-
trykivka w rejonie Dnieprope-
trowska.

Do tej pory Lolita prowadzi-
ła warsztaty m.in w Krako-
wie i Warszawie. 17 maja sztu-
kę mezen przybliżyła zebranym 
w przyszowickiej filii Gminnej 
Biblioteki Publicznej. Zajęcia 
okazały się niezwykle cieka-
wym doświadczeniem. Poka-

zały, jak w oryginalny sposób 
ozdobić domowe przybory – np. 
talerze i deski do krojenia – lub 
stworzyć własną, niepowtarzal-
ną grafikę.

Lolita obecnie mieszka w Ka-
towicach na osiedlu 1000-lecia.  
Jak mówi, urzeka ją zieleń miej-
ska, kwiaty i drzewa. 

/M M-B/
Fot. Mirosława Mirańska-Baraniuk

Lata płyną, a konkurs nic nie traci na świeżości i atrakcyjności – to zasługa pomysłowych i kreatywnych organizatorek.

Lolita Igorivna Wrzeczynska.

GIERAŁTOWICE

Tydzień Ziemi...
...w gierałtowickiej podstawówce miał fa-

scynujący i niekonwencjonalny przebieg. 
Jaki? O tym w kolejnym wydaniu Wie-

ści. Polecamy...
/j/
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ZAPOWIEDZI

Potańcówka z Fedakami
10 czerwca (piątek), w godzinach 16-
18 w ZSP w Gierałtowicach odbędzie 
się potańcówka z muzyką na żywo. 
Przygrywać będzie Kapela Fedaków. 
Wstęp wolny. Zapraszamy!

Dni Paniówek
18-19 czerwca odbędą się pierwsze Dni 
Paniówek! W sobotę, 18 czerwca, po-
czątek o godz. 16. Tego dnia wystąpi ze-
spół Iwona & Piotr, panie z KGW zadba-
ją o strefę gastronomiczną, a dla dzieci 
będą darmowe dmuchańce. 19 czerwca 
(niedziela) o dobrą zabawę zadba zespół 
Duo Taxi. Organizatorzy zapewniają wie-
le atrakcji, szczegóły wkrótce...

Rodzinny Turniej Firm
25 czerwca (sobota) na boisku spor-
towym w Paniówkach odbędzie się 
Rodzinny turniej Firm Gminy Gierałto-
wice. Na imprezę zaprasza organizator: 
LKS Tempo Paniówki. Polecamy!

Rajd rowerowy
25 czerwca (sobota) Klub Abstynen-
tów „Stokrotka” zaprasza na Trzeź-
wościowy Rodzinny Rajd Rowerowy. 
Koszt uczestnictwa - 15 zł (osoba do-
rosła) i 5 zł (dziecko). Zapisy pod nr. tel. 
32 30 11 511.  /gok/

informacja informacja

GIERAŁTOWICE . WARSZTATY KULINARNE

Wege z piekarnika
Tematem majowych warsztatów kulinarnych w Gminnym 
Ośrodku Kultury było „Pieczone wege”. Okazało się, że 
warzywa świetnie nadają się do takiej obróbki...

Było kolorowa, pachnąco i... 
smacznie. – Uczestnicz-
ki dzielnie obierały i kro-

iły bataty, marchewkę, buraki 
oraz ziemniaki. Jedynym wa-
rzywkiem jedzonym na suro-
wo były ogórki, które stanowi-
ły element orzeźwiającego sosu 
na bazie jogurtu – relacjonują 
organizatorki zajęć.

 Przed upieczeniem warzy-
wa zostały przyprawione na 
różne sposoby, w zależności 
od tego, jaka ziołowa mikstu-
ra z czym najlepiej się kom-
ponowała. W  użyciu były 
czosnek, miód, tymianek, 
rozmaryn, papryka i bazy-
lia. Oczywiście sól i pieprz. 
– Dzieci dowiedziały się, że 

w zależności od gatunku wa-
rzywa piecze się je dłużej lub 
krócej – słyszymy.

Ponieważ lato coraz bliżej, 
paletę pieczonych smaków bę-
dzie można poszerzyć. Danie 
z warzyw urozmaici obiad, 
a przede wszystkim jest lekkie 
i zdrowe. A zdrowie przecież 
najważniejsze... /gok/

GIERAŁTOWICE . STRING ART MILE ZASKAKUJE...

Sztuka z gwoździ i nici
Niejeden z majsterkowiczów pewnie oniemiałby z wrażenia widząc, do czego mogą posłużyć 
– poza zwyczajowym użyciem – gwoździe...

Wbijać gwoździe w dechę 
– to takie banalne. Może 
nie dla wszystkich, ale 

dla uczestniczek warsztatów 
String Art zapewne tak. Kre-
atywne panie dostrzegły coś, co 

innym umyka. Rzeczy zwykłe 
zamieniły w niezwykłe.

String art to sztuka tworzenia 
obrazów na deskach przy uży-
ciu gwoździ/szpilek i nici. Wy-
maga nieco siły, sporo precyzji 
i wiele cierpliwości.

Zajęcia odbyły się 18 maja 
w Gminnym Ośrodku Kultury 
w Gierałtowicach. Poprowadzi-
ła je Beata Pitsz, która podzie-
liła się z uczestniczkami swoją 
artystyczną pasją. Efekty robią 
spore wrażenie. 

/GOK/

OŚWIATA. NOWOCZESNA BIBLIOTEKA, CZYLI...

Świat w jednym 
miejscu
Gminna Biblioteka Publiczna w Gierałtowicach wzięła udział 
w XIX Ogólnopolskim Tygodniu Bibliotek. Tegorocznej edycji 
przyświecało hasło „Świat w jednym miejscu”.

C ały tydzień (8‒15 maja) w ra-
mach akcji odbywały się 
lekcje biblioteczne dla dzie-

ci szkolnych i przedszkolnych.
– Uczestnicy zapoznawali się 

z miejscem, jakim jest biblioteka 
i poznali dzieje książki: od tablic 
glinianych poprzez pismo kli-
nowe aż do książki drukowanej. 
Dowiedzieli się, skąd wzięło się 
powiedzenie „przeczytać książ-
kę od deski do deski”. I najważ-
niejsze: co zrobić, by zostać czy-
telnikiem – relacjonuje Teresa 
Antoszewska, pracownik gie-
rałtowickiej filii GBP.

GBP w Gierałtowicach idzie 
z duchem czasu i unowocze-
śnia się. Daje możliwość po-
brania kodów na platformę Le-
gimi i korzystać z czytników 
e-booków. Oferta ta poszerzy-
ła się w maju o Empik Go czyli 
darmowe kody i możliwość ko-
rzystania z e-booków, audiobo-
oków i podcastów na czytniku 
lub telefonie. Jest to inicjaty-
wa dofinansowana ze środków 
Ministra Kultury i Dziedzic-
twa Narodowego w ramach re-
alizacji Narodowego Progra-

mu Rozwoju Czytelnictwa 2.0 
na lata 2021‒2025.

Już teraz czytelnicy filii 
w Chudowie, Gierałtowicach 
i Paniówkach mają możliwość 
założenia konta online, w Przy-
szowicach ta forma będzie do-
stępna od 1 czerwca. Każdy, kto 
wypełni formularz dostępny 
w bibliotece, otrzyma kartę bi-
blioteczną i będzie mógł korzy-
stać z dobrodziejstw, jakie nie-
sie za sobą konto online.

– Na konto logujemy się przez 
stronę www.biblioteka.gieralto-
wice.pl. W ten sposób czytel-
nik sam sprawdza stan konta, 
termin oddania książek, a na-
wet może dokonać prolongaty, 
czyli przedłużyć termin zwrotu 
książki o kolejne 30 dni. Kon-
to umożliwia także zamówie-
nie lub zarezerwowanie książki, 
jeśli jest tymczasowo wypoży-
czona. Strona biblioteki zawie-
ra również zakładkę katalog, 
gdzie czytelnicy zapoznają się 
z ofertą biblioteczną – dodaje 
Teresa Antoszewska.

Tekst i foto: Mirosława  
Mirańska-Baraniuk
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FOTOGRAFICZNE PAMIĄTKI...

Mama i ja
Ponad pół tysiąca pięknych zdjęć jest plonem foto-wydarzenia pod 
hasłem „Mama i ja”, zorganizowanego przez Gminny Ośrodek Kultury 
w Gierałtowicach.

Odzew przekroczył oczekiwania organizatorów. Pozytywnie. Zgłosi-
ło się ponad 50 osób. Zdecydowano więc, że sesje zdjęciowe potrwają 
dwa dni – 28 kwietnia i 12 maja. Powstało ponad 500 fotografii. Zostały 

opublikowane na internetowej witrynie GOK. 
Pokazują uśmiechnięte mamy z dziećmi.

– Najmłodsza uczestniczka miała nie-
co ponad dwa miesiące – podkreślają or-
ganizatorzy.

Uczestnicy mieli do dyspozycji sporo 
dodatków, czyniących ujęcia niesztam-
powymi.

– Choć fotograficzna sesja nie odbyła się 
w plenerze, to jednak nawiązuje stylisty-
ką do wiosennych kadrów, pełnych kwit-
nących kwiatów, zielonego bluszczu – nie 
kryją zadowolenia twórcy przedsięwzięcia. 
– Wokoło zapachniało bzem i magnolią... 

Piękne ujęcia można zobaczyć i podzi-
wiać na stronie www.gok.gieraltowice.pl.

/M M-B/ Fot.: Mirosława Mirańska-Baraniuk

GIERAŁTOWICE

Koncert odbył się w niedzie-
lę, 24 kwietnia, w miejsco-
wym kościele pw. Matki Bo-

żej Szkaplerznej. Poprowadził 
go ks. Adam Kozak. Wystąpili: 
Chór Katedralny z Gliwic, gli-
wicki chór Laudemus Mariam, 
połączone chóry z gminy Gie-
rałtowice oraz solistka – Patry-
cja Cempulik-Włodarz.

Zabrzmiały znane, ale też 
mniej popularne, utwory mu-
zyki sakralnej. Część koncer-
tową poprzedziło wspólne od-
śpiewanie przez chórzystów 

i publiczność hymnu Gaude 
Mater Polonia, pod dyrekcją 
Beaty Stawowy. Chwilę później 
chórzyści gliwickiego Laude-
mus Mariam, pod kierownic-
twem Krzysztofa Hrycyszyna, 
zebrali brawa m.in. za wykona-
nie utworu Henricha Schutza 
„Śpiewajcie Panu nową pieśń”. 
Na organach elektronicznych 
akompaniował Bogdan Stępień 
– organista katedry pw. św. Pio-
tra i Pawła w Gliwicach. Chór 
Katedralny z Gliwic wzruszył 
zebranych wykonaniem utwo-

rów „Ojcze nasz” Stanisława 
Moniuszki i „Czego chcesz od 
nas Panie” Józefa Świdra. Dy-
rygowała prof. Krystyna Krzy-
żanowska-Łoboda, na organach 
akompaniował Bogdan Stępień.

Gospodarz – chór Skowronek 
z Gierałtowic – tym razem po-
łączył siły z przyszowickim Sło-
wikiem, chudowskim Bel Canto 
oraz Cecylią z Paniówek. Nasi 
śpiewacy pod batutą Beaty Sta-
wowy przywołali pieśni: Fran-
ciszka Schuberta – „Łamałeś 
chleb”, Cesara Francka – „Pa-

nis Angelicus” oraz „Alleluja” 
w opracowaniu G.F. Haendla. 
Na organach elektronicznych 
akompaniował Mirosław Mar-
col. Występ został bardzo ciepło 
przyjęty. Spragniona chóralne-
go śpiewu publiczność nagro-
dziła wykonawców serdeczny-
mi brawami.

Kilkakrotnie wystąpiła solist-
ka, Patrycja Cempulik-Włodarz, 
zbierając brawa m.in. za „Allelu-
ja” W.A. Mozarta. Na organach 
kościelnych akompaniował jej 
Rafał Majowski – organista 
kościoła pw. św. Urbana w Pa-
niówkach.

Część muzyczną imprezy 
zakończyło wykonanie przez 
wszystkich uczestników kon-
certu „Modlitwy o pokój”, nie-
żyjącego już gliwickiego kom-

pozytora Norberta Blachy. 
Dyrygowała Beata Stawowy.

- Utwór ten, w kontekście 
obecnej sytuacji politycznej 
w Europie, nabrał szczególnie 
mocnej wymowy - podkreślił 
prowadzący koncert ks. Kozak.  

Koncert zorganizował chór 
Skowronek z Gierałtowic, we 
współpracy z Gminnym Ośrod-
kiem Kultury w Gierałtowicach 
i miejscową parafią. 

W finale koncertu dyrygenci, 
przedstawiciele chórów, soliści 
i akompaniatorzy zostali obda-
rowani kwiatami i dyplomami. 
Wręczali je, wraz z gratulacjami, 
przedstawiciele organizatorów: 
Weronika Czech - prezeska Skow-
ronka oraz Piotr Rychlewski - dy-
rektor GOK w Gierałtowicach.

jm. fot. Jerzy Miszczyk

Pandemiczna przerwa nie odwiodła organizatorów i chórzystów od kontynuowania wieloletniej tradycji wspólnego śpiewu ku czci ks. Gorczyckiego.

Gorczycki powrócił...
Po dwuletniej, pandemicznej, przerwie reaktywowano Koncert Pieśni Sakralnych 
 im. ks. Grzegorza Gerwazego Gorczyckiego w Gierałtowicach.

Zapraszamy do Biblioteki 
w Gierałtowicach

Dofinansowano ze środków Ministra Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego w ramach realizacji 

Narodowego Programu Rozwoju Czytelnictwa 2.0  
na lata 2021–2025.
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PANIÓWKI. ZACIĘTA RYWALIZACJA NASTOLETNICH STRAŻAKÓW

PŁYWANIE. ZAWODY O PUCHAR GMINY

Młodzi dali ognia!
W sobotę, 23 kwietnia, w hali ZSP w Paniówkach odbyły się Halowe Zawody Sportowo-Pożarnicze 
Młodzieżowych Drużyn OSP. Uczestniczyło 11 drużyn, w tym czeska z Dolnich Źivotic, przez co 
wydarzenie zyskało rangę międzynarodową.

Rywalizacja była nie-
zwykle zacięta. Stra-
żacka młodzież zosta-

wiła na „placu boju” wiele 
serca i potu. O końcowych 
wynikach zadecydowały 
umiejętności, i nierzad-

ko przysłowiowe szczę-
ście, w trzech klasycznych 
konkurencjach: torze prze-
szkód, sztafecie pożarni-
czej oraz przy stanowisku 
węzłów, przyrządów i ar-
matur.

Wśród chłopców najlep-
sza okazała się reprezenta-
cja z Dolnich Źivotic, wśród 
dziewcząt – OSP Chechło.

Wszystkie uczestniczą-
ce w zawodach drużyny 
uhonorowane zostały na-

grodami i upominkami. 
Wręczali je, wraz z gra-
tulacjami, przedstawi-
ciele organizatorów: wójt 
gminy Gierałtowice Le-
szek Żogała, prezes Zarzą-
du Oddziału Powiatowe-

go ZOSP RP w Gliwicach 
– Andrzej Frejno, zastęp-
ca komendanta miejskie-
go Państwowej Straży 
Pożarnej w Gliwicach – 
bryg. Marian Matejczyk 
oraz starosta gliwicki, 
Waldemar Dombek. Do 
gratulacji dołączyli tak-

że: wiceprzewodniczący 
RG Damian Smosz oraz 
radny powiatowy Euge-
niusz Loska.

W trakcie uroczysto-
ści podsumowującej za-
wody specjalne podzię-

kowania otrzymał druh 
Henryk Karcz z Panió-
wek – współorganizator 
i sponsor tych zawodów 
już od 16 lat. Jego zasługi 
docenił m.in. wójt Żoga-
ła, wręczając mu okolicz-
nościowe upominki.

– Bez młodzieży nie ma 
straży! – przywołał, dzię-
kując za miłe słowa, swo-
je strażackie credo druh 
Karcz. To szczera praw-
da. Zebrał gromkie brawa.

jm, fot. Jerzy Miszczyk 

WYNIKI

Chłopcy:
1. drużyna z Dolnich Źivotic, 2. OSP 
Chechło, 3. OSP Paniówki, 4. OSP 
Knurów, 5. OSP Niewiesze II, 6. OSP 
Wielowieś, 7. OSP Wilcza, 8. OSP 
Pławniowice, 9. OSP Niewiesze I.
Dziewczęta:
1. OSP Chechło, 2. OSP Paniówki.

W generalnej klasy-
fikacji drużynowej 
najlepsi okazali się 

reprezentanci SP im. Ka-
rola Miarki z Przyszowic 
(259 punktów) i to oni zgar-
nęli główne trofeum – oka-
zały puchar przechodni. 
Miejsce 2. w tej klasyfika-
cji zajęli pływacy SP im. 
Jana Pawła II w Paniów-
kach (203 pkt.), 3. SP im. 
Gustawa Morcinka w Gie-
rałtowicach (91 pkt.), 4. 
SP im. Witolda Budry-

ka w Chudowie (84 pkt.). 
Każdy ze startujących mógł 
zdobyć dla swojej szkoły od 
1 do 5 punktów, w zależno-
ści od zajętego miejsca.

Sportowych emocji nie 
brakowało. Do najbar-
dziej zaciętych należały 
wyścigi szkolnych szta-
fet mieszanych 8x50 m. 
Tutaj ponownie najlepsi 
okazali się reprezentan-
ci SP z Przyszowic, stając 
na najwyższym stopniu 
podium. 2. miejsce za-

jęła sztafeta SP z Panió-
wek, 3. SP z Chudowa, 4. 
SP z Gierałtowic. Medale 
i puchary, także w konku-
rencjach indywidualnych, 
wręczali wraz z gratulacja-
mi: wójt gminy Leszek Żo-
gała oraz dyrektorki ZSP 

i nauczyciele z Chudowa, 
Gierałtowic, Paniówek 
i Przyszowic. Głównym 
organizatorem zawodów 
była Gminna Pływalnia 
Wodnik w Paniówkach. 
Należy jednak podkre-
ślić, iż olbrzymi wkład 

w ich organizację włożyli 
nauczyciele wychowania 
fizycznego ze wszystkich 
naszych placówek oświa-
towych, a także studenci 
AWF w Katowicach, peł-
niący funkcję sędziów.

jm, fot. J. Miszczyk

Trofeum trafia 
do Przyszowic
W środę, 18 maja, na Wodniku w Paniówkach 
rozegrano zawody pływackie o Puchar Gminy 
Gierałtowice z udziałem ponad 200 uczniów ze 
wszystkich szkół podstawowych naszej gminy.

PŁYWANIE W SKRÓCIE

BRĄZ W DEBIUCIE

Obiecująco rozpoczyna 
karierę pływacką Lena 
Rączkowska (Jedność 32 
Przyszowice), która zdoby-
ła brązowy medal na mi-
strzostwach Śląska 10-lat-
ków, w konkurencji 50 m 
stylem dowolnym. Uzy-
skany czas to 35.40 s. 
Natomiast na 100 m do-
wolnym była tuż za po-
dium, zajmując 4. miejsce, 
w czasie: 1:17.68. Do me-
dalu zabrakło jej zaledwie 
0,22 s. Mistrzostwa roze-
grano 20 maja na gliwic-
kiej pływalni Olimpijczyk.

jm, fot. arch. Jedności

MISTRZOSTWA ŚLĄSKA 
11-LATKÓW
W zawodach rozegranych 
14 maja w Dąbrowie Górni-
czej, Jedność reprezentowa-
ły Magdalena Kostka i Zo-
sia Kuflyuk. Magda dobrze 
zaprezentowała się w stylu 
grzbietowym, zajmując 7. 
miejsca na dystansach 50 
oraz 100 m. Zosia w swo-
im najlepszym starcie osią-
gnęła 14 miejsce w konku-
rencji 100 m st. dowolnym.

jm

Młodzieżowe drużyny z Paniówek. Kciuki trzymali za nie m.in. druh Henryk Karcz (z prawej) oraz stojący obok wójt Leszek Żogała  
i wiceprzewodniczący RG Damian Smorz.

Okazały puchar dzierży Mateusz Konopko, kapitan reprezentacji SP w Przyszowicach.



PIŁKA NOŻNA

REKREACJA

PIŁKA NOŻNA. PUCHAR TYMBARKU

PIŁKA NOŻNA. PANIÓWKI WALCZĄ O AWANS...

Tempo gromi lidera
Wielkimi krokami zbliża się finał piłkarskiego sezonu 
2021/2022 w tzw. ligach niższych.

Z  naszych drużyn znako-
micie radzi sobie A-klaso-
we Tempo Paniówki, które 

w 26. kolejce spotkań ograło li-
dera, knurowską Concordię, aż 
5:0 i umocniło się na 2. miejscu 
w tabeli. Jeśli paniówczanie „do-
wiozą” to miejsce do mety sezo-
nu, zagrają wówczas w barażach 
o awans do klasy okręgowej.

W zupełnie odmiennej sytu-
acji znajduje się IV-ligowa Jed-
ność 32 Przyszowice. Jej spadek 
do okręgówki jest już niemal 
przesądzony. Z kolei grającej 
w klasie okręgowej Gwieździe 
Chudów awans, ani też spadek, 
nie grożą.

Zupełnie realny jest więc sce-
nariusz zakładający, że Tem-
po, Jedność i Gwiazda zagrają 

w przyszłym sezonie w jednej 
klasie rozgrywek – w okrę-
gówce.

jm, fot. Jerzy Miszczyk

BOKS. ŚWIETNY START DEBIUTANTKI

Małgosia piąta w Polsce
Małgorzata Poręba (Garda Gierałtowice) boks trenuje 
zaledwie od trzech miesięcy, a już sklasyfikowana jest 
na 5. miejscu w Polsce wśród kadetek, w kat. wagowej 
do 80 kg.

N a sukces zapracowała naj-
pierw w  Ciechocinku, 
gdzie wywalczyła awans na 

Ogólnopolską Olimpiadę Mło-
dzieży (OOM) w Boksie Olim-
pijskim, a później w Łomży (29 
kwietnia – 5 maja), gdzie bok-
sowała na turnieju w ramach 
OOM. Udział w tych zawodach 
zakończyła na ćwierćfinale, co 
jest równoznaczne z zajęciem 5. 
miejsca w Mistrzostwach Polski 
Kadetek. Wyjaśniamy – Ogól-
nopolska Olimpiada Młodzie-
ży w Boksie Olimpijskim, to za-
wody rangi Mistrzostw Polski 
Kadetek i Kadetów.

jm

BIELSKO-BIAŁA, GIERAŁTOWICE

Akrobatka na medal
Miło nam poinformować o sukcesie sportowym Mai Machy, 
uczennicy SP im. Gustawa Morcinka w Gierałtowicach, która 
zdobyła srebrny medal Mistrzostw Śląska w Akrobatyce 
Sportowej.

M istrzostwa rozegrano 7 
maja w Bielsku-Białej. 
Maja startowała w nich 

w konkurencji trójek dziew-
cząt (kl. III), zdobywając sre-

bro wspólnie z partnerkami 
z sekcji akrobatyki sportowej 
KPKS Halemba.

jm
fot. arch. klubu 

Bez mała 70. miłośników 
dwóch kółek z gminy Gie-
rałtowice, Knurowa i Za-

brza miało do pokonania dy-
stans około 20 kilometrów. 
Celem wyprawy był zachwy-
cający o tej porze roku Para-
fialny Ogród Botaniczny przy 
kościele św. Mikołaja w Buja-

kowie. Po pokonaniu tego od-
cinka trasy uczestnicy rajdu 
zasłużyli na chwilę wytchnie-
nia i małą przekąskę. Jak wia-
domo w takich okolicznościach 
przyrody grochówka smaku-
je najlepiej.  Po krótkim od-
poczynku można było wyru-
szyć z powrotem. Na miejscu 

w punkcie postojowym Klubu 
„Stokrotka” czekała już gorąca 
kawa, herbata i słodki poczę-

stunek, a przy ognisku można 
było upiec kiełbasę. Za pomoc 
i udzielone wsparcie organi-

zatorzy dziękują PGK Przy-
szowice.

/PR/ Fot. Piotr Rychlewski

Na rowerze z rodziną
W sobotę, 21 maja, po długiej przerwie spowodowanej 
pandemią odbył się kolejny Rodzinny Rajd Rowerowy po 
Gminie Gierałtowice i Okolicach, którego organizatorami byli 
tradycyjnie – Klub Abstynentów „Stokrotka” oraz Gminny 
Ośrodek Kultury w Gierałtowicach.

Przyszowiczanie w ósemce
Młodzi piłkarze z Przyszowic, uczniowie klas II i III miejscowej szkoły podstawowej, dotarli do 
ćwierćfinału śląskiego, turnieju Z Podwórka na Stadion o Puchar Tymbarku.

U dział w ćwierćfinale ozna-
cza, że drużyna znalazła 
się w gronie ośmiu naj-

lepszych na Śląsku w swojej 

kategorii wiekowej.Śląski fi-
nał tych prestiżowych zawo-
dów rozegrano w dniach 18‒20 
maja, w Sosnowcu. Uczestni-

czyło w nim blisko półtorej ty-
siąca dzieci.

jm 
fot. arch. SP w Przyszowicach

Srebrna trójka (od lewej): Maja Macha, Iga Palatyńska i Wiktoria Tkaczyk.

Tempo (białe stroje) gładko 
ograło lidera A-klasy, knurowską 
Concordię, aż 5:0 (!). Pojedynek 
wicelidera z liderem odbył się 22 
maja na boisku w Paniówkach.


